
. tN2 11. Suwałki, dnia 17 Marca 1911 r . Rok VI . 
. c. 

w y C H o D Z I C o P I Ą T E K . 

C E N A P R E N U M E R A T Y: 
W Suwałkac h : roczn ie S rb . 
Z przesyłką pocztową 6 rb. 

kwartalnie 1 rb . 25 kop. 

1 rb. 50 kop. 
Cena numeru pojedyńczego kop. 15 . 

C E N A O G Ł O S Z E Ń: 
Za całą st r onę 12 rb.; za wi ersz na l- sz ej st.ronicy 25 ko~ 

na os L s tr. 15 kop. Za wiersz petitowy 20 kop. 

Przy kilkakrotn em ogłoszeniu 100 /0 ustępstwa. 

Redakcj a i Admirtistracj a otwarta od [od z . 4 do 6 popołudniu. Adres Redakcji: Suwałki, ulica O[rodowa N~ 15. 
ogłoszeni a do " Tygodnika Suwalskiego " przyjmują w Warszawie: Dom Handlowy L. i Melzl & Co.-Marszałkowska 130. Biuro Ogłoszeń Ungra- Wierzbowa 8 . " Nowy 
Kanlor Dz iennikó w" Rymarska 16. Biu ro O głoszeń I. Buchweitz -Marszałkowska N~ 120, Biuro Ogłoszeń Zaremba i Woyczyński- Szpitalna 12; w Wilnie I Biuro Ogło­
szeń S kar!yń,kiego . Tatarska Nq 12; Ku !or O g ło ;zeń Grac i Syn - Wi elka 60 ; w Kijowie - Biu ro Ogłoszeń " Lux". Nq 36 Kreszczalik ; w P . ersburgu - Edmund Km i-

Zabałkański pr osp . 20 . 

~atwierdzona przez l\'l. S. w. 

Szkoła Akuszeryjna D-ra S. Krakowskiego w \Varszawie, Leszno ' 38. 
Zapis9 do szkoły przyjmuje kancelarja codziennie. W9l{ład9 rozpoczynają się l (14) marca r. b: D9plom 

szkolny daje prawo praktyki w Królestwie i całej f\osji. 

Do dzisiejszego numeru dołączamy dla prenumerato­
rów zamiejscowych broszurkę firmy "Alfred Grodzki " 
o kultywatorach sprężynowych oryg. Ventzkiego . 

Affe ąllD 
• 

I/ffIS. 
Ideowym Przyjac ioł om . 

\ 
Age fjltO (tgis- co r obisz, rób dobrze, raczej rób jak 

Preparat prof. Erl1cha ,,606" czyli ; najlepiej .. A czy robisz buty, operację. politykę, mate­

salvarsan wstrzykuje doktor M. I rac ... ,-czy .szlifujesz djamenty, obredlasz kartofle, ukła-
. . , . S. dasz akt rejentalny .. . ; czy odprawiasz modły, zawiązu-

NleClUnskl, uwałkl,ul. Ogrodowa, jesz spólkę, prowadzisz ochronę, wykładasz P latona, fa-

dom własny. Telefonu M 36. strygujesz bryty, opukujesz płuca, pnie karczujesz ... to 
wszystko jedno-wszystko ... 

Zarząd Towarzystwa 
Pożyczkowo - Oszczędnościowego 
niniejszem powiadamia, że wobec niedojścia 
do skutku ogólnego zebrania Reprezentan­
tów, wyznaczonego na d. II b . m., drugie 
i ostateczne zebranie pp. Reprezentantów, 
prawomucne bez względu na ilość przyby­
łych członków, odbędzie s ię w sobotę, dnia 
18 marca r. b. o godzinie 6 po południu 

w loknlu Towarzystwa. 

I I A może i nie wszystko-ty jednak swoje wszystko 
i zawsze rób dobrze. 

- Co znaczy dobrze? . 

- Znaczy: w każdą pracę wlóż całego siebie. Zu-
żytkuj na nią wszystkie moce- pamiętaj wszystkie - ciała 

i umysłu . A gdy robota wymaga od ciebie i serca-wpa­
kuj w nią serce z jego głową, nogami. Oto kiedy zro­
bisz swoją robotę dobrze-bo najlepiej. Oto kiedy bę­

dziesz w zgodz ie ze sobą , w porządku ze światem, a 

choć maluczki , masz prawo na miano " Człowieka kom­
pletnego " . 

* * * 
A,r;e f{/lO ({gis- co robisz, rób jak najlepiej. P rawda 

jed na jedyna, do której nareszcie doszedłem , błąkając się 

, --- tak okropnie długo, po rozłogach własnego życia. 

---------------------- Alem d oszedł! 

Komisja Likwidacyjna T -wa "Chleb " w Suwałkach , Ona też j edyna wpro wadził a jakiśkolwiek ład w dZl-
ułożywszy się z wierzycielami Towarzystwa w sprawie siejsze tak mizerne moje życie. 

uregulowania należnośc i w stosunku 50j o, uprasza osoby, Ona! bo wytknęła mi prostą, jak promień , ści eżkę 
które zadeklarowały sumy na rzecz T owarzystwa, o na resztkę dni. 

wpłacanie takowych w przeciągu 2-ch tygodni od dnia l Ona! bo zb ratała , jeśli nie moje ręce, to serce- na 

dzisiejszego do Towarzystwa Pożyczkowo-Oszczędnościo- i Amen z olbrzymią . gro.madą ludzką-gromadą pracującą. 
wego. i I odtąd przYJmuJę za dewizę mego życia: będ§ 

Suwałki , d. 10 marca 1911 r. Komisja. l Ij'obił wszystko doblj'ze. To znaczy: be-dg Się taral 
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wykonywać najlepiej to, co mi ?'obi{ wYZJ{tllnie; Ct 

w.'Jpadnie, co wypaclnie- to takie jasne. Wszak przy dzi­
sie jszym ustroju świata zaledwie jakiś jeden na miljony 
ma prawo, bo możność, obrać fach, oddać się pracy, 
która go nęci, do której czasem rwie się j dusza jego: 

Jeden! Ogół - niewolnicy pracy. 
Ale za to każdy z osobna i wszyscy razem mo­

żemy i powinniśmy pod groźbą utraty dostojeństwa ludz­

kiego swobodnie pracować - "pmcowar: nad sobą", rozwi­
jać , doskonalić zasoby, otrzymane w darze od przyrody 
- jak duszy tak ciała: umysł , wolę, uczucia , chronić 

siły i zdrowie. 
No to będę pracował też dobrze i nad sobą, ile 

i dokąd tam starczy mizernych sił; zaś ideałem niech 
będzie , aby sumienie nigdy, nigdy nie odezwa ło s i ę w mą I 

stronę z wy mów ką : "A przecież 1no.c;lef; to 2'J'obi{ Lepiei­
Bam wiesz, rtleś s i~ znnieclba,z , ok(tzale,~ ,c; ię niesumiennym " . 

Tak . A.r;e quo rt,q'is znaczy: wprowadź każdy 

sumienie w wiel ką , największą dziedzinę stosunków 

osobistych i c połecznych--w dziedzinę pracy. Wszakże 

to praca, a ni e co innego , jest tym eterem nieważkim, 

który przenik a, przekrwawia od ś rodka na zew nątrz 

wszystkLe stosunki , wszystk ie odnośne stany społeczne 

dzisiejszego ' świata i mówi czynami o sobie- jestem I 

Więc tylko wprowadź naogó ł obywatelskość sumienia 
i w tam tą olb rzy mią d z i edzinę swego życia , a przekonasz 

się, że t woja utopj a harm onji społecznej, wyszydzane 

braterstwo- "Fraternite ", a nawet szkalowana równość- j 

" Egalite" - te kamienie węgi e lne niepochwytnej wolności, 

nareszcie znajdą s ię na drodze dnia twego, czło - I 

cież nigdy nie mogę być , s tąd i nie będą , zniwelowane, 

zrównane. Bo zawsze i wszędzie , póki " Człowiek się 

wolną myślą w Anioła nie zmieni", o C-zem roi Słowac-

I ki, będą arystok raci ducha , mocarze woli, hetmani umy­
słu, milj onerzy uczi.:cia, uprzywilej owane ogromem swych 
serc jednostki, a nawet całe ich klany . 

Ale pracę, tę emanację wytwórczych s ił l udzkości, 

pracę , z rąb wszystkich cywilizacji świata, pracę_, potok 
bieżący , uda s ię człowiekowi pozbawić dotychczasowych 
wszystkich jej przywilejów, rang , orderów i obedrzeć z 
zasług przodków. Rezultat-rezultat marzenie-godność 

pracy prżestanie się oceniać pOdług ilo śc i rzucanych za 

nią groszy czy rubli, a " umrz'eć za ojczyznę" czy "praco­
wać dla kraju'" będzie miało jednakową cenę w oczach 
potomnych. 

l wtedy to, oto kiedy! praca, praca szlachetna, bo 

wolna, szczytna, bo godna sama w sobie, na podobień­

s'1wo białych, lotnych promieni slońca, stanie się bezoso­

bowym przyjacielem ludzkości, moralnym żywiołem czło­

wieka. Na jej czole , miast dzisiejszego piętna przekleń­

stwa - Gloria! A taka staje się źródłem nie tylko bogac­
twa, ale co najglówniej-dobra św i ata. 

Bo dopiero w takiej wszechludzkiej ', ale ju ż rów­

nej w zasłudze sferze pracy wychowa się , choć i poma-'­
łu, "zakazana" równość społeczna . Prorocza wizja Seneki 

"Ozłowiek rllrt c:dowieka .~lDic-to ,~cią" obleka się w ciało, za­
to dzisi ejsza "pogarda człowieka" , boć ta w gruncie rze­
czy jest poga.rdą "nizkiej pracy" przez pracę uprzywilejo­
waną-przepada raz na zawsze. 

A gdy Europejczyk z drwinami słucha, iż wśród Es-

wiecze. kimosów praktykuje się "wymiana żon" , żon jako przed-
B o tak . miotów osobistego użytku, to przyszłe pokołenia 'ze wsty-

Umysłowośc i ludzkie, uczucia siły ich woli prze- dem wspominać bedą choćby i czasy XX w. - nasze. 

~------------------------------------------------------------------------------~-----------------

LIST OTWARTY 
młodzieży narodowej do młodzieży " postępowej" Wszech­

nicy Jagiellońskiej . 

Wydaj ąc niniejszy list otwarty w sprawie, mącącej 
od kilku miesięcy życie akademickie , chcemy w nim zam­
knąć cały nasz do was, młodzieży postępowej, stosunek, 
określić ogólne i zasadnicze stanowisko nasze. i te wszyst­
kie motywa i przesł anki, które jakkolwiek wam znane, 

to przec i eż nie wszy stkim ż was jednakowo dokładnie, 

jednakowo jasno. 
Chcemy przedstawić w tym liście i zajść genezę i 

ich przebieg, kierując się jednym jedynym, naczelnym 
względem , t. j. prawdą . Chcemy przemówić jeszcze raz 

do was, chcemy przytem przemówić i do społeczeństwa 

-uważamy to i wobec was i wobec niego za swój ko­

nieczny o bowiązek. 

Słowa , które w tym liście znajdziecie, podyktowały 

nam smutek i ból po tem , co się stało, troska o ży cie 

ogólne młodzieży, troska o jagiellońską Uczelni ę, troska 

o dobro nasze wspólne . 
Teraz przejdźmy do rzeczy. 
Korzystając z powołania X. Zimmermanna na kate­

drę " chrześciańskich nauk społecznych", zaczepiając akcję 

swą o "publicum" X. Zimmermanna na temat "Gospo­
darcze i zarobkowe organizacje w Ks . Poznańskiem fi , spo­

wodowaliście szereg zajść na Uniwersytecie jagiellońskim, 

które doprowadziły wreszcie do zamknięcia naszego uni ­
wersytetu przez p. StUrgkha na czas dwóch miesięcy. 

Stanowisko młodzieży narodowej wobec akcji, wszczę­
tej przez was, było jasne i proste od pierwszej chwili. 

Uważając , że wysuwanie w życiu publicznern czyn­
ników bezwyznaniowych lub wyznaniowych dla interesów 

partyjnych zaszczepia fanatyzm i zaognia walki wewnątrz 
społeczeństwil. ze szkodą ogól nej sprawy narodowej, wy­

stą piliśmy zasadnicżo przeciw agitacyjnej propagandzie f 

akcji waszej. Byl iśmy tej akcji przeciwni tem więcej, że 

pewne elementy naszego społeczeństwa usiłują za wszel­
ką ce nę wytworzy ć i rozdmuchać antagonizmy społe'czne, 

klasowe, pacząc w ten sposób świadomość narodową , 

rozsadzając jednolitość naszych narodowych dążeń. A 
między tą ostatnią robotą a waszą widzieliśm y aż nad­
to wiele analogji i pokrewieństwa, widzieliśmy te same. 

odśrodkowe czynniki i siły . 

Nasz nastrój względem .,postępowej" akcj i płynąl i 
stąd także, że osobliwą wybrano chwilę . . 

Gdy nad zaborem rosyjskim unosi się projekt odłą­

czenia Chełmszczyzny, gdy kurczy się nasl. stan posia­
dania na Litwie i Rusi , gdy rosyjski rząd krępuje 

i tamuje wszelką narodową pracę, gdy zaborowi pru­

skiemu grozi wywłaszczenie przymusowe, a zakaz języ~ 

kowy dopieka do żywego ludności polskiej w Poznań­

skiem, gdy na Śląsku cieszyńskim Czesi i Niemcy krad-. 

ną nam dziesiątki tysięcy dusz polskich, a Rusini wnoszą 



N~ 11. T YGODNIK SUWALSKI. 3 

czasy, w któ.lych do pewnych kategorji czy nności, jak rąk 
t.ak mózgu, "wynajmował s;ę ~ cz.łowi e k , jak wynajmuje 

s i ę młockarnię, maszynę do szycia, jako rzecz ~osobiste­

go UŻytkIl" dla innego. I drwiny to i wstyd. Tak. B J 

czyż "wymieniona żona" wprowadzi pod nowy dach 
.swoje serce·-cel po ludzku rozumianego związku?! Czyż 

"wynaj mowany człow iek u rozwijać może swą godność­

cel życ i a?! 

* * * Ostatecznie znaczy mi ono-luJe quo agi ', że 1Oszel­
lUt jl, ·{tcrt , Ui.'J J/Ut.r;ana orl czl'olOiekrt p"zez drtn!) t,sfrój S])O­
lec;~n.IJ i stan kultury, lV!)ko1l.')uJltna {lOu1·ze-.jest ?'ÓI1'1W w 
swej wadośei i zaslwlze każde i innąj· Każdej! Sły szycie? I 

I właśnie od chwili, gdym w ten a nie inny sposób 
p rzetłomaczył sobie te 3 łac i ńskie wyrazy, nie dowie- I 

dzie mi nikt, że to tylko pewien rodzaj pracy nie poniża I 
człowieka, a jeszcze inny przynosi mu zaszczyt, - bo każ:-I 

. da pożyteczna praca jest zaszczytem . czlowieczeństwa. 

Tak też zaczyńa to rozumieć szeroki świat. Oto w f 

A meryce zjawia się w 1884 r. sławny Państwowy De­

partament pracy "lJcpadarnellt qf Labor" w Waszyng­
ton ie. Praca więc-- praca rąk , twarda, uzyskuje w No­
wym Świecie stanowisko ministerjalne, opiekę, poparcie-­

rację państwową. Uzyskuje więc ona najwyższą społecz­

ną godność , bo stanowisko obywatelskie. 
A jak przed 120 laty co do praw człowieka tak j 

teraz co do godnoś ci pracy... pierwsza 'Francja wstępuje 

w ślady Ojczyzny Waszyngtona. 

* * * Nie! I f my już u siebie nie będziemy więcej gatunko-

wali pracy , ale tylko sumien ia jej sług i niewolników, czyli 
ludzi; zaś ludzi-gatunkowali na takich, którzy swą pra­
cę wykonywuj ą dobrze, najlepiej, stąd też ją lubią a 

czasem kochają nad życie, więc się jej poświęcają , i na 
takich, którzy pracując , aby zbyć--o ile nie pozostają 

pod tym czy innym batem-traktują ją jako przedm iot 
zbędny , nawet pogardliwy, a często i wrogi. I już nikt i nic mnie nie przekona, że są na świe- I 

cie jakieś "wielce poż.')tec .we" i jakieś "mniej pożyteczn e" I 
rodzaje pracy. Bo gdyby , naprzykład, o 7-ej rano "koc-

Stąd też, gdy pierwsi niezłomn i zapaśnicy, a nieraz 

bohaterzy pracy, zdobyty swój chleb, a choćby dosta~ 

tek-spożywają w po:: ie czoła, ci drudzy, spychacze pr-a­
, cy, .gotowi są zawsze, na podobieństwo szerszeni , wybrać 

miód lepki z cudz~go ula, ustroić się w piórka cudzych 

mołuchy" hunnem nie powlokły się z koszykami na 
mi as to, ładniebyśmy wyglądali, bez obiadów, my , co 
poczynamy około l O-ej pracować głowami. Niech nie 
wyciągną strun robociarze- niemasz Paderewskiego. Nie zasł ug. 

* :stanie bez belki lub szyny świątynia. Bez łona matki- I * 
'chłopki świat nie miałby Pasteura. I Zgińcież raz wy, kategorje pracy, z waszymi mono-

* 

I już nikomu, choćby najuczeńszemu , nie pozwolę polami , honorami! Co prędzej!. 

wmÓwić w siebie, że tylko dany kierunek pracy zasługuje B o dopiero gdy to nastąpi, gdy praca wolna a jed­
na szczytne miano twórczej, gdy reszta to tylko "zajęcia u; nak obowiązująca wszystkich, twarda a jednak sumienna, 
bo każda uczciwa i sumienna praca to choć jedna , ale na podobieńs two oświaty i uczciwości, wejdzie jako skła­

już jedna sekunda-Naprzód! olbrzymich wskazówek cy- dowa część umysłowości, człowieka w układ sił społecz­

wilizacji świata, to kropla krwi w cielsku kultury ludzkośc i. nych-wtedy to uspołecznione . sumienie świata skuje 

nieustanny ferment w życie naszych wschodnich kresów 
-·że innych nie wyliczamy rzeczy - w takiej chwili wy­
naleziono wroga bardziej niebezpiecznego od "drobiazgów" 
wyżej wyłuszcwnych --teologiczny wydzial na uniwersy­
tecie krakowskim i do tej sprawy starano się przykuć 

uwagę młodzieży i społeczeństwa. 
Nie dziwi nas zu pełnie, że tak czynią ci. co przy- I 

miotnik "polski" wykreślili dawno z nazwy swego stowa- I 
rzyszenia ideowego; niezrozumiałe są argumenty nasze i 
d ł a postępowych żydów, bo mowa tu o połskich intere­
sach narodowych , nie żydowskich; a już zgoła obcem 
jest stanowisko młodz ieży narodowej dła piszących po 

polsku odezwy, ale myś lących i czujących wzg lędem nas 
wrogo sjonistów. 

Lecz skąd w szeregach waszych znaleźli się ci, któ­
rzy mianują s ię "polską mlodzieżą postępowo-ni e podległo­

ściową? Otóż ci najsilniej ulegają wpływom partyjnym, ci 
przedewszystkiem byli świadomem lub J1ieświadomem na­
rzędziem w rękach P. P. S. D. 

Bo podnosimy jeszcze raz to, z czego jasno zdaje 

sobie sprawę polska opinja: akcji z t. zw. " kleryka­
lizmem" nie prowadziliście samorzutnie i samodzielnie. By­

liście użyci i nadużyci przez te grupy polityczne, które 

miały z X. Zimmermannem swoje porachunki partyjne z 

życia w Poznańskiem , które chciały poderwać grunt X. 

Z immermannowi w ewentualnej jego działalności wśród 

r obotników krakowskich, które wca ł e sobie nie ży czą 

udziału duchowieństwa polskiego w pracy ekonomiczno­
społecznej, bo jest t o poważną przeszkodą w szerzeniu 
się doktryn socjalistycznych wśród warstw ludowych. 

I tutaj zaznaczamy z góry, że nie jest naszą rolą 

decydować. czy ideologja socjalistyczna większą pos iada 
wartość od ideologji chrześcjańsko-socjalnej-czy odwrot­
nie , zarzut nasz nie godzi wcale w wasze socjalistyczne 

przekonania--nam chodzi o to, żeście walkę dwóch grup 
politycznych przenieśli na teren zupełnie niewłaściwy , bo 

na teren pracy naukowej, na teren uniwersyteckiego ży­

cia, żeście podjęli się kosztem sił mł odzieży i normalnej 

pracy umysłow ej spłacać połityczne porachunki stronnictw. 
O żywym kontakcie akcji waszej z P. P. S. D. 

świadczy szereg faktów. Organ P. P . S. D. "Naprzód" 
zapowiedział protest młodzieży postępowej przeciwko mia­

nowaniu X. Zimmermanna prof~sorem. Tenże " Naprzód" 
w niewyszukany coprawda sposób, ale konsekwentnie, w 

ciągu trzech miesięcy "urabia/" opinję młodzteży akade­
mickiej i "społeczeństwa". Nie poprzestano na słowie mar­
twem , drukowanem. Part ja socjalna zwoływała zebrania 

i wiece robotn i.:: _v, na których proletarjat krakowski dy­

skutował nad "gwałceniem wolności nauki przez profeso­

rów uniwersytetu krakowskiego", na których proletarjat 

radził nad usunięciem "zgnilizny wewnętrznej, jaka się 

rozpanoszyła w murach prastarej "Almae Matris", radził 

i obiecywał pomoc w walce ze "złem ": W dniu 30 stycz­

nia, w dniu 1/ zdobywania" uniwersytetu przez koalicję 
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wszystkie żywe ogniwa w łańcuch- Rodzinę bratnią. 

A gdy w szlachetnem natchnieniu rzucił poeta na . 
papier: 

Niemasz zas1ugi! to , co zwiem zasll~gi, 

Są tylko Ojczy źnie wypłacone długi! ... 
my w obliczu twardej konieczności pracy i jej bło­

gosławionych skutków twierdzimy: W wielkim 1U(('1'sztac'ie 
cywilizacji świcd{t nie1nrlsz gatunków pmcy! Ta CZ!) 
inna to tylko wspólne Joielomil:jonowe k01'zenie Olb?·z.lJ­
mu -dębct, o wiecznie zielonej koronie, któremu. na imię 

- Ludzkość, kona1'om- N{tr o d!) . 
Oto dlaczego ja, com ideał harmonji współżycia lu­

dzi dojrzał w pełnej demokratyzacji sumiennie speł­

nianej przez nich pracy - ja biję czołem , jak przed nikim 

i niczem, przed tymi-a więc i z pośród was , moi Przy­
jaciele-życie których czynami toruje drogę moim marze­
niom, a czynami głosi! 

Age quo agis! 
Oto z jakim hasłem na ustach , a wiarą weń w ser­

cu, choć i "JedJ/.o grzeje nus ognisko ", ale każdy na swo­
im kowadle kujmy, kochani , jak własne dole , tak przy­
szłość kraju, a tern samem i losy całej l udzkości. 

Kujmy--rzetelnie! -- artel 

A pamiętne słowa Konrada "Ob!) siC- spełniło", niec h 
dośpiewają Wam i mnie rzy mskiej t rójlistnej zwrotki. 

Sieprawki lubelskie . Eug . 8okołow:3ki . 

CZY WY WIECI E .. 
Urywek. 

Czy wy wiecie , co to znaczy 
niewolnikiem by ć­

Cię ż ar bólu, jad rozpaczy 
w sobie tłumi ć, kryć? ... 

Nie mieć prawa prawdzie śmiało 
spojrzeć w ocz)' raz-

I sprzedawać duszę całą, 
długi życia czas .. . 

Być igraszką. być bez woli 
o przy:;złości śnić .. . 

Czy wy wiecie, jak to boli 
niewolnikiem być? 

Kibarty ; H mu'yk Jfe imrl11. 

9) Nowa .na.nka o państwie (Menger), 
Gdy ludowe państwo pracy przyjmie formy ustalone 

i dojdzie do ostatnich swych konsekwencji, organa jego 
będą musiały rozdzielić się także na organa porządku 

publicznego i ekonomiczne. Zadaniem pierwszych będzie 
utrzymywanie istniejących stosunków sił y oraz prze­

strzeganie spokoju i porządku publicznego, drugie.. n 3-­

tomiast zarządzałyby sprawami ekonomicznemi. 
Organizacja organów porządku publicznego mogłaby 

być zbliżoną z powodu podobnej sfery działalności do 
naszych dzisiejszych sądów i urzędów administracyjnych; 

dla organów zaś ekonomicznych odpowiednim wzorem by­
łyby zarządy naszych wielkich przedsiębiorstw ekonomicz­
nych , a także nasze dzisiejsze gminy. 

Sfera działania organów porządku publicznego mu­
siałaby się jednak nadzwyczajnie zmniejszyć , zwłaszcza 
mogłaby prawie zupełnie zniknąć policja . Przeważająca 

część dział aln ości państwowej musiałaby przypaść orga­

nom gospodarczym. Zadaniem tych ostatni ch byłoby wy­

znaczyć każdej jednostce zak~es i rodzaj wykonywanej 
przez nią pracy , a także rozstrzygać przy wydzielaniu każ­

demu obywatelowi państwa dóhr rzeczowych i usług. 

P omim::l swego przeważnie technicznego charakteru, or­
gana gospodarcze byłyby uważane za organa państwo­
we i każdy obywatel państv. a musiałby się slosować do 
ich roz porządzeń, zachowując prawo wnoszenia zaża leń 

przed zwierzchnicze organa gospodarcze lub porządku pu­
blicznego. Przejście od obecnych do przyszłych instytucji 

odbywałoby się prawdopodobnie w ten sposób, że prze­
kształcono by stopniowo sądy w organa porządku publicz­

nego , a urzędy administracyjne w organa gospodarcze. 
Wykształceni e urzędników gosp: darczych musiałoby być 

przeważnie technicznem. Obsadzanie urzędów wyższych 

instytucji odbywałoby sir: naj odpowiedniej przez nominację , 

niższych- przez obiór. 

J ednakże silne skoncentrowanie władzy państwowej 

okazałoby się koniecznem w okresie przej śc iowym , po­
nieważ nie jest wyłączonem niebezpieczeństwo, że wśród 

socjalsiońską p. Daszyński zupełnie otwarcie stanął na nia szerszych kół młodzieży akademickiej, wysunąć daw­
czele " ruchu ", z katedry uniwersyteckiej przemawiając ny jej postulat, znany z przed lat kilku, postulat utwo­

do wiecującej młodzieży, kierując jej krokami. Po zam- rzenia katedry socjologji na wydziale filozoficznym lub 
knięciu uniwersytetu pojechał na inny teren walki , do prawnym - przypominacie sobie- nie było między nami a 
Lwowa, by zaLnaczyć charakter ruchu" antiklerykalnego" , wami różnic. Ale wy pragnęliście połączenia słusznych 

by dać dowód niezbity, że niebierna rola była jego udzia- żądań młodzieży -ze sprawą "publicum" X . Zimmerman­
lem. , na, grosząc, że to "publicum" uważane jest przez Senat 

Walczyliście "o powagę nauki w murach Almae I jako rekompensata za katedrę socjologfi n::J. którymś z 

Matris" , występowaliście przeciwko "lekceważeniu powagi I wydziałów świeckich . Na propozycję waszą, aby w tej 
uniwersyte tu , przeciwko profanowaniu jego wielowieko- I sprawie udać się do Senatu i uzyskać od niego wyj aś­

wych zasług ". I nienia - przypominacie sobie -- młodzież narodowa zgodziła 
Przypuśćmy na chwilę , że takie a nie inne były wa- ( się , z astrzegając z góry, że w żadnym wypadku nie uwa­

sze cele. Jakiemi ż jednak drogami kroczyliście do tych I ża za odpowiednie stosowania gwałtóy/ w jakiejkolwiekbądź 

celów? . l formie. I dostaliśmy wszyscy razem wyjaśnienia żądane 
Stanowiąc grupę 500 kilkudziesięciu młodzieży, chcie- od Senatu, który stwierdził tylko jedno, t. j. że wszelkie 

liście przemocą , silą pieści narzucić pozostałej młodzieży obawy o rzekomej "rekompensacie" były płonne. 

swoją wolę , i tu się okazało, że tolerancji umiecie do- Z tą chwilą rozeszły się nasze drogi. 

magać sie dla siebie samych, a fanatycznie jesteście nie- (c. d. n.). 
f 

tolerancyjni wobec innych. jJ;flodzież n{(,1'oclowu 'Wszechnicy Jagiellohskiej. 
Gdy w początkach akcji staraliście się, dla zachęce-
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gwałtownego pasowania się ludów o swobodę polityczną 

i ekomiczną grozi porządkowi publicznemu stanowcze roz­

bicie. Żaden przesąd demokratyczny nie powinien więc 
przeszkodzić władcom nowego . ustroju .społecznego w usta­

nowieniu silnego rządu-przez stosowną organizację władz 

państwowych. 

Ideałem wszystkich szkół socjalistycznych o prze­
ważnie międzynarodowym charakterze jest taki ustrój. w 

którym cała ludzkość tworzyłaby jeden polityczny i gospo­

darczyorganizm. Ide ał ten posi;Jda o tyle praktyczną 

wartość, o ile zakreśla ostateczny c~ l, a tern samem na­
daje ogólny kierunek naszej działalności. Ale było by rze­

czą bardz<? niesto!;owną uważać stan ów jako dostępny 

cel naszych społecznych dążności. Odkładać zaprowadze­
nie ludowego państwa pracy aż do chwili , gdy cała ludz­

kość dojrzałaby do wielkiej reformy, znaczy to odsuwać 

urzeczywistnienie wielkich idei socjalnych w odległość 

nieskończon ą. Daleko praktyczniejszem jest dążen i e, aby 
nie całą lud zkość, ale pojedyńcze państwa uczynić przed­

stawicielami własn ości i dzi:J.łalności gospodarczej. 
Ponieważ jednak obecnie jednostka jest sama sub­

jektem własności i gospodark i, byłaby rzeczą niemożliwą 

bez wywołan ia zawikłań , któreby mogły zachwia ć egzysten­
cją ludów, przenieść natomiast owe funkcje na potężne 

współczesne nam utwory państwowe . 

Przeciwnie , koncent.racja działalnoś ci gospodarczej 

powinna postępować taką samą ostrożną droga, jak nie­
gdy ś koncentracja władzy politycznej. która zrazu obej­
mo wała rodzinę i pokolenie, później gminę i coraz dalsze 
koła, <lŻ nakoniec udało się jej stworzyć wielkie państwa; 

ludowe państwo pracy musi więc najpierw poprzestać 

na tern , aby gmi71 r uczynić przedstawicielką własności i 
gospodarki. Sposobem wyjątkowym te czynności gospo­
darcze, które obejmują z koniecznośc i szersze dziedziny, 

mogłyby n ależeć do powiatu , prowincji lub państwa. 
Gminy ludowego państwa pracy przeciwstawiałyby 

się sobie do pewnego stopnia jako sam odzielne mdywi­
dualności.Każda wymiana towarów i us ług pomiędzy dwie­

ma samoistnemi gminami musiałaby odbywać się pod l 
nadzorem Inb kierownictwem zwierzchnich urzędów go- I 

spodarczych . I 
. W ludowem państwie pracy przynależność do gminy I 

będzie stanowiła dla wszystkich oby wateli podłoże ich! 

ekonomicznego bytu; przes iedlenie się do innej gminy mo- I,' 

że być tylko wtedy dozwolonem, jeżeli gmina, z której 

członek występuje , zwo ln i go od jego obowiązkowej pracy, ! 
gmina zaś, do której wstępuj e, nada mu prawo do bytu. I 

Ale byłoby rzeczą bardzo mylną upatrywać w tej I 
formie państwowej i ekonomicznej ostateczny cel d ążn ośc i I 
s połeczny ch; w dalekiej mgle przyszlości ukazuje s i ę ba- I 
dawczemu spojrzeniu taki ustrój społeczny, w którym ca­

ły rodzaj ludzki będzie tworzył jeden związek równ oupraw­

nionych braci -- bez żadnych politycznych lub ekono-

niżej wymienione stowarzyszenia, które, jako służące. celom reli­

gilnym, nie mogą być otwierane na zasadzie przepisów czasowych 

o stowarzysze n i(ł{;h. Zamkn ię te zostały następujące towarzystwa 

litewskie: l) Rz . kato!. tow . im św. Kazimierza w Ko wnie; 2) rz.­

katoJ. s tow. ro botnicze im . św . józefa w Kownie; 3) towarzystwo 

oświa towe " Saule" w Kownie; 4) rZ.-katoJ. stowarzyszenie sług­

Litwinek im. św. Zyty w Kownie; 5) rZ.-kato!. stow. "Blaivybe" 

(Trzeźwość) w Kownie ; 6) tow. organistów im . papieża św. Grze­

gorza Wielkiego w Kownie; 7) rZ.-katoJ. stowarz. św. Józefa w 

Szawlach; 8) takież stowarz ysze nie w Taurogach i 9) takież stow. 

w Poniewieżu-oraz towarzystwa polskie; 1) rZ.-katoJ. stowarzysze­

nie im. św. j ózefa w Kown ie; 2) rZ.-katoJ. stowarzyszenia sług p. 

n. Opieki M. B. w Kownie i 3) kuratorjum szko lne w Kielcach. 
jest to literałny pogram stowarzyszeń w gub. kowieńskiej. zwłaszcza 

litewskich. T-wo Oświatowe "Saule" liczylo około 2500 członków 
i do połowy r. z. utrzymywało w rozmaitych miasteczkach, wsiach 

45 szkółek z 2564 uczniami, nie licząc kilku kompletów kursowych 

w Kownie; Tow. trzeźwości liczyło 80 filji w gub. kowieńskiej z 

20197 członkami. Tow . św. Zyty, lic zące 600 członków, utrzymy­

wało swym kosztem prałn ię i warsztaty tkackie. Tow . św. Józefa 

litewskie miało około 250 czlonków, polskie- 200. Polskie " Opie­

ki M, B." ok. 400 członków. 
Ś . p. Emi/jan Honopczyński. W pi ątek d. 10 b. m. zmar1 w 

Warszawi e wielce za'5łużon, pracownik na polu wychowania pu­

blicznego, kierownik 7-kłasowej szkoły realnej i 8-klasowego ijim­

nazju fiłologicznego-ś. p. Emiljan Konopczyński. Pozostawił po 

sobie szczery żał i wd zięczną pamięć wśród licznych rzesz swoich 

uczniów. 

MSTy DO R.ED1\ł{CJI. 

Szanozrny lwnie Itedakto1'zl'! 

W N! 9 "Tyg. Suw." pomieszczono pełen zjadliwej żółci 

artyk uł p. "Pełnomocnika" pod tytułem "Słowo się rzekło .. . ", skie­

rowan y przeciwko władzom Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 

za zby t jakoby jednostronny i wązki kierunek, nadawany ope­

racjom T owarzystwa, za brak szerszego rozmachu społecznego, 

jaki wykazano między innemi przez zwalczanie rzuconego na 

zebraniu, przy rozpatrywaniu sprawy zmiany lokału Towarzystwa, 

projektu budowy zbiorowemi silami wspólnego gmachu dla insty­

tucji s połecznych i finansowych w Suwałkach. Niżej podpisany, 

so lidary zując się w zupełności z ideą kooperatywy, i uznając po­

tęgę zrzeszań się przy obecnym ustroju kapitalistycznym, nie widzi 

jednak wtem wszystkiem przyczynowego związku do napaśc i na 

przeciwników projektu za usiłowanie jaknajszy bszego ro związania 

palącej kwestji zmiany lokalu dła pomieszczenia biur Towarzystwa . 

Sądzę, że Zarząd, oceniając z krytycznego stanowiska poruszoną 

myśl budowy gmachu (chyba już co najmniej kilkopiętrowej ka­

mienicy, jeże li ma mieścić w sobie wszystkie instytucje społeczne 

i ekonomiczne suw al ~ kie) i powołując się na odnośny paragraf 

ustawy, wzbraniający przystępowania do tego rodzaju nieokreśło-

nych spółek finansowych (niepodzielność władania) miał i ma je­

dynie na uwadzp., że doprowadzen ie do skutku takiego projektu 

wymagaloby zbyt wiele czasu , gdy tymczasem rozwój l'owarzystwa, 

stale postępujący mimo kunktatorstwa i • ostrożności" władz, wy­

maga natychmiastowej zmiany warunków pomieszczenia. 

Szan owny autor, sądząc z treści artykułu , ożywiony jest 

jaknajdalej idącemi aspiracjami społecznemi, lecz w sprawach 

kredytowych zdradza kompletny dyletantyzm. Stawia zarzut, że 

Towarzystwo wypełnia zwykłe funkcje bankowe, i że działalność 

jego ogranicza się jedynie na wydawaniu pożyczek (dobrze zabez-micznych przeciwi e ństw. 
(d . n.) St. 8t{tnti:izewski . 

Z RÓZNYCH STR.ON. 
Zamknięcie towarzystw w gubernji kowieńskiej . Se-

nat rządzący na prośbę wydziałów do s praw stowarzyszeń 

przy rządach gubernjalnych kowieńskim, kieleckim war­

szawskim skasował uchwały wydziałów powyższych rejestrujące 

I pieczon ych!) na operacjach inkasowych , dyskontowych i t. p., a 

nie miał widocznie nigdy w ręku normalnej ustawy dla Tow. W z. 

Kred ., która ściś l e wyznacza zakres działalności Instytucji kredy­

towych i wszelkie odstęp stwa od treści jej pociągają za sobą in­

terwencję władz ministerjum finansów. Nawoływanie w naszych 

warunkach • par force" do szerokiej d ziałalności i inicjatywy spo­

łecznej bez obliczania si ł własn ych to rzecz zbyt ryzykowna, 

zwłaszcza z cudzym groszem. Stawianie żądania, by W z. Kredyt 
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p o kilkuletniej zaledwie pracy dorówna; w rozwoju ekon"Omicznym 669 12 rb . 52 k., a czysty dochód wynosił 2894 rb, 81 k. 
dz i ałalno ści brac i naszych w Poznańskiem, gd zie ruch ten bez Jak na miasto powiatowe, rezu l taty młodej instytucji 
przerwy ciągnie się niemal od lat 50, to fraze s piękny bardzo, anI bardzo poważne. Ilość członków T owc.rzystwa wynosi 
sło wa, al e w obecnych okoli cz nośc i ach to frazes , obliczony na I 
wywołanie efe ktu lub zapełnienie s zpalt czasopisma. 484; w tej liczbie 290 rolników, 117 rzem ieś ln ików, 88 

Dru[] i P I':{;nomocnil.- I handlujących , 21 urzędników i ·66 osób innych zawodów. -
II 
Sza1!on'ny Prt Jtir; R edllhloJ'u ! 

Szwajcarska Izba Przemysłowo-Handl owa w Bernie zwró cil"a 

Młodej instytucji życzymy powodzenia, na które za-; 

sługuje tembardziej, że przy podziale zysków nie zapo­
mina o potrzebach społecznych kultura lnych swego 
miasta . 

Konferencja w Szkole. Wobec zakończenia kwartału 
Z uwagi na to , iż naj prostszą d rogą do otrzymania pow y ż- I trzeciego w d. 18 marca kont erencja Rady Pedagogicz -

szych informacji jest łaskawe pośred nictwo prasy , mam honor I . R d . db d 

się do mnie z żądaniem nadesłan i a jej wy kazu fi rm szwajcars kich, 

istniejących w obrębie mojego o kr ę gu konsu larnego , to jest w 

Królestwie P olskiem. 

neJ z O zlcami O ę zie się w niedziełę 19 marca o 
uprzejmie prosić Sz. Pana o zami eszcze ni e niniejszych słó w paru, 

l ' godz. lO-tej. 
jako wezwania do wszystkich firm, utrzymywanych w Królestwie ' 
Polskiem przez obywateli Federacji Szwajcarskiej. ażeby dali zn ać, I Komunikacja samochodowa. Wznowiono . stałą komu-
gdzie istnieją , od kiedy i jaki jest ro dzaj ich d ziała l nośc i. i nikację pomiędzy Suwałkami a A l eksotą (przedmieściem 

[ Kowna) . Sam ochód z Suwałk odchodzi o godz. 8 wiecz ., 
" przybywa do Aleksoty o g. 10 rano; z Aleksoty-odcho-

I
dzi o g. 7 wieczorem, przybywa do Suwa ł k o godz . 10 

z poważan ie m 
f(. JJJdtl cl' minut 10 ran o. Z dniem 14 kwietnia zaczną kursować 

Mam nadzieję. iż S z. Pan nie odmówi mojej p r oś b ie ze 

względu na to, iż idzie tu o zadzierzgnięcie stosunków han dlowo­

przemysłowych dla stron obu i dziękując zgóry , piszę się 

Consul de la Conf6d6 ratio n Suisse. samoc hody do Prus przez Filipów. 

~ Z teatru . Zdawało się , że brak teatru dawał się odczu-
KRO N I K A. wać d ość żywo i to tak żywo , że z prawdziwem zainte-

W Czytelni Naukowej dzi ś refera t prof. A. Sądaga resowan iem witali śmy pierwszy kamień węgielny pod 
p. t. "Świadectwo zmysłów ' i rzeczy wis tość". nowy gm ach teatralny w Arkadji . Kazano nam czekać 

Z T owa Krajoznaw czego , dn ia 27 lutego 19 11 roku. dość długo na wy kończe ni e budynku i przyjazd towarzy­
§ 1. Powołani do zarządu na ogólnem zebraniu Suwa lskie stw a p. Pop ł c:wskie go . Widocznie jednak to zbyt długie 
go Oddziału Polskiego T owarzys twa Krajoz nawczego p.p: oczek iwanie wyczerpał o s iły publiczności suwalskiej tak 

St. K . LLneburg (ponownie), A nd rze j T alko-Hrr,cewicz, dalece, że nie sta rczyło ich na czyn , t. j . na kupno bi­
Henryk Kwiczala i Franciszek Z agórski , zebrali s i ę w lelów i przechad zkę do Arkadji. T eatr świecił pustkami , 

dniu dzisiejszym dla ukonstytuowania Zarządu i podzielili dopi ero ostatnie przedstawienie przyciągnę ł o liczniejszych , 
między sobą czynności w następujący sposób: na preze- słu chaczów. W każdym raz ie należy podziwiać zimną krew, 
sa powołano p. St. K. Lineburga (ponown ie), na zastępcę z jaką suwalczanie odnieś li s ię do kwestji popierania 

p. Andrzeja Talko-Hryncewicza, na kustosza prof . H . Kwi- sztuki polskiej , oraz brak zupełnego zaciekawienia u lu­
czalę i na sekretarza p. Fr. Z agórskiego . du naszego, który , mogąc tanim kosztem ucze stniczy ć 

§ 2. Nowy Zarząd po ukonstytuowani u się u waża za w widowiskach, nie ko rzysta ł zupełnie ze sposobnośc i. 
swój obowiązek w ważniejszy ch sprawach powo ł y wać s i ę Mie li śmy i komedje i dramaty, cieszące się mniejszem lub 

do rady dawniejszych członków za rządu, pro fesorów większem uznaniem, ale gra dobra , a często bardzo do­
Szkoly Handlowej, by w ten sposób utrwali ć nadal bra k azała zapo minać o brakach , niektóre zaś momenty , 
stosunek, dawniej zacieśnio ny. subtelnie wyczute, dawały zupełne zadowolenie. W każ-

§ 3. Zastanawiając się nad kwest ją mieszkania dla dym razie p. Poplawskiemu, ja ko pierwszemu ptakowi , 
Muzeum i uważając j ą za pa l ącą, Za rząd pos tanowil za- k tóry po długiej ci szy zle c i ał do nas, nal eży się wdzięcz­

jąć się obejrzeniem mieszkań i wynaję ci em stosownego. II ność i prośba , .aby ni.e zrażał się chwilową obojętności ą: 
§ 4. Wystąp~ć z odezwą do Rady W zajemnego Kre- I sztuka dobra , Jak kazda rzecz głębsza, wymaga dłuż­

dytu w Suwałkach, aby z funduszu , przeznaczonego na l' szego r ozsmakowania- im więcej nam jej dostarczać bę­
cele kulturalne, zechciała wyznaczy ć na T owarzystwo Kra- d ą, tem Większe i ogólniej sze wyrobi się do niej zami-

joznawcze dla Muzeum rb . 300. j lowanie. 
§ 5. Każdy z cz ł onków Zarządu ma mieć kwitarjusz I Z porządków miejskich. Dlaczego, kiedy wszyscy 

poświadczony w ce lu zbie rania skladek cz ł o nk owskich i I wlaśc ici e l e miejscy pod groźbą kary wywieźli już brudny 
ofiar, nadto pos tanow iono naby ć dwie skarbony, z któ- I ś ni eg i lód z pod swoich domów, naokoło ogrodu, nale­
rych jedna ma być w mieszkaniu prezesa, a druga w żącego do miasta, nie zrobiono tego .samego porządku? 
Muzeum. Ze straży ognio lt\ ej . Dzięki zapobiegliwości nowego 

§ 6. Składk i cz ł onków i ofiary na Muzeum ogła- zarządu , straż ogniowa z wi osną otrzyma mundury , na 

szać w "Tygodniku Suwalskim" , jak ró w ni eż podawa.ć które oczekuj e już od kilku lat i gimnastykę, bez której 
sprawozdania z pos ied ze ń Zarządu . 

Z ruchu st o warzysz eń współdz i el c zych . Niedawno, 
bo za ledwie cztery lata temu założo n e Towarzystwo 
Pożyczkowo-Oszczędnośc i owe w Augustowie rozwija się 

nader pomyślnie. Bil ans na dzień 31 grudnia 1910 roku 
wykazał poważny ruch tej sympatycznej ze wszech miar 

insty tucji. Udziały członków wynosiły 11854 rb. 8 1 k. , 

wkłady 51342 rb. 94 k., pożyczek wydano na sumę 

I wszelkie wprawy gimnastyczne są niemożliwe. 

I Z sądów . W niedługim czasie Sąd Okręgowy Su­

I walski będzie rozpatrywał ciekawą jak na nasze stosunki 
sprawę o poddanych tureckich , oskarżonych o fabrykację 

fałszywych pi e niędzy papierowych w Suwałkach . 

Komitet Jubileuszu Pauliny Huczalskiej-Reinschmit. Jesteśmy 
w przededn iu uroczystej chwili uc zczen ia 30-letniej pracy społecz ­

nej Pauliny Kucz1l:lskiej-Reinschmit- - pionierki wyzwoleńczego ru-
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ch u ko biet , redaktorki "S teru", przewodnicząc.ej Związku Rciwno­

u,p(aw nien ia Kobiet P olskich. W uznaniu Jej zasług Komitet Jubile­

uszo wy org a ni zuje obchód dla oddania hołdu Ju bilatce i zapozna­

nia uczes tnik ów z rozw ojem umilowanej przez N ią idei na tle naj­

żywotniejszych zagad nień ruchu kobiecego ostatniej doby. Nakła­

dem Komitetu wyjdzie zeszyt ju bileuszowy . Steru", w którym za­

mieszczone będ~ wszys tkie prace w tym celu nadesiane. Miarą 
d oj rzałości ideoweg'o ruchu jest cześć dla jego przywódców. Tą 

my.ślą wiedziony Komitet Jubileuszo wy zwraca się do społeczeń­

s tw a, któ remu drogą jest idea równouprawnienia kobiet polsk ich, a 

nie obcą praca społeczna i kultura lna Pauliny Kuc zals kiej, o po­

parcie usiłowań Komitetu przez liczne współuczestnictwo w obcho­

dzie jubileuszu zasłużonej d ziała.czki i nadsyłani e prac do pami~t- I 

kowego zeszytu. Biuro Komitetu mieści 

uli cy Nowy-Świat 4 m. 2. Tel. 153-04. 

się w Warszawie , przy 

"Sport Powszechny ". Trzeci już z kolei numer tego sympa­
tycznego, na wzór zagranicznych pism spo rtowych redagowanego 

w Warszawie tygodnika, opuścił prasę, stwierdzając obfitością i 

wszechstronnością interesujących informacji i wiadomości d obrą 

organizacją i tre ść , odpowiadając:ą zupełnie tytułowi. ladne spor­

towe ilustracje zdobią tekst, składając się na artys ty czny wygląd , 

pożytecznego i ciekawego tego pisma. Adres redakcji "Sportu 

P owszechnego": Warszawa, Smolna 10, telef. 209 - 87. I. 
O F l A R Y: 

Stałe składki na Szkołę Handlową . 
Pp. Kramarewicz - l r., T ylendo - 1 r ., Zaborowski - l r.; 

składki półroczne: d- r Kal inowski - 1 r. 50 k., d-r Nieciuński-

6 r., Wienczysrawa- 5 r., d-r Bakinowskl - 5 r., d-r Rechniowski 

-6 r, d-r M. Zielonko - 5 r., d-r Krauze-lO r. (opracone w 

lipcu do listopada), M. Rekosz (senior) -- l 50 r. 

Na T Owo Pomocy dla byłych wychowańców Szkoły Handl. 
P. Br. Peczlewicz z Kibarr-6 rb., wyg rane a nie przy jęte 

przez B. R . od K. J. - 15 k. 

Na słuchaczki kursów pedagogicznych dll kobiet p. leonji 
Rudzkiej w ' Warszawie .- " 

Pp. L. Wyrzykowski - 6 r. , T, Wyrt ykowski - 3 r. 

OD POWIEDZ I R E DAKCJI. 

Panu Henrykowi Hejmanowi. Wdzięczni 

simy o jedno i o drugie. 

za pro p ozycję, pro-

o g ł O S Z e n i a. 

"KOFFONELLI" pror. HBSSBla W LondyniB, 
CZYLI OWOCOWO-CZEKOLADOWA KAW! 

BEZ KOFEINY. 
powszechni e wiadomo, że kawa zawiera kofeinę, która 
szkodliwie działa na serce, nerki i system nerwowy. 
Nic więc dziwnego, że już op wielu lat uczeni starali się 
zastąpić kawę innym napojem, nieszkodliwym dla zdrowia 
i przyjemnym w spożywaniu, W ciągu całego tego czasu 
wyna leziono dużo gatunków kawy. np. jęczmienną, żołę­
dziową, z kukurydzy i in., lecz żaden z t ych napojów 
kawowych nie zdobyl rozgłosu. P o długoletnich doświad­
czeniac h osiągnął pomyślny rezultat prof. Hesse l w Lon­
dyni". Wynalazł napój "KOFFONELLl-, który nietylko w 
zupełności zastępuje kawę, lecz o wiele przewyższa ją, 
qdyż jest pozbawiony wszelki ch nar l<otyków. "Koffone\\i" 
otrzymuje się z roślin i nie zawiera mineralnych domie-

J szek . P osiada przyjemny zapach czekolady . Napój ten 
wzmacnia organizm, przeto jest zdrowym i pożytecznym zarówno dla dzieci, jak 
i dla dorosłych. zwłaszcza zaleca się cierpi,!c ym na osłabienie działalności żo­
ł ądka (obstrukcja), niesmak, krwotoki, hemorojdy, wadę serca, na nerki i t. p. 
fonelonc\\i" jest bardzo pożywny, a wsku tek tego doskonały dla mamek. "Kof­
Koffli ", akceptowany przez Warszawski Zarząd Lekarski za N! 4750, zalecają 
wszyscy lekarze. "Koffonelli" mogą pić nawet ci, którym wzbroniona jest kawa 

Proszę spróbow ać i prze ko nać s i ę! ,- -
Cena w opa kowan iu: '/te - 5 k., ',8 10 k., '/, 20 k., '/2 - 37'/2 k. 

Otrzymać można we wszystkich magazynach kolonjalnych . 24 - 30. 

ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE! 
1--13 

Tb NIC NIE KOSZTUJE! 
Każdy żądający otrzyma bezpłatnie paczkę , zawierającą pewny środ e k przeciw reumaty zmowi i po dagrze. 

Dlugi czas cierpiałem na reumatyzm podaqrę , lecz żaden środek nie przyniósl mi naj-

mniejszej ulgi, lekarze zaś uy.rażali chorobę m~. za nieuleczalną. Pl) uplywie pewnego czasu udało 
mi się zestawić: lekarstwo z 5 zupelnie nieszkod liwych części i, s tosując środek ten bardzo przez krótki 
czas, zdołałem wyleczyć się zupełnie. Następni e próbowałem dawać to samo lekarstwo mym zna­

jomym i sąsiadom, cierpiącym na reumatyzm , jak również chorym, leczącym się w szpitalach na 
tę chorobę, a osiągnięte rezu ltaty wprost zdumiewały najpoważniejszych lekarzy , którzy przyznali, 

że wynaleziony przezemnie ś rodek leczniczy jest najpewniejszy . 
Od tego czasu zdolałem za pomocą tego środka wyleczyć już setki osób, które skutkiem 

cho rohy tej sta ły się niedołężnemi kalekami, ni e mogącemi ani jeść, ani ubierać się bez pomocy, 

d:;~·:j';,~:::~:' ,'~,,~~.~,r::~I. z tych wie lu w wiek u lat 60 do 75 , cierpiących na REUMATYZM od lat 30 zgó rą. j estem tak 
" .mw. pewie n sk u tecznego dz i ałania tego środka leczniczego, iż postanowi lem rozesłać bezpłatnie kilkaset 

paczek, aby d ać możność licznYll1 zastępom chorych skorlystać .zeń. 

j est to środek cudowny i nie ulega żadnej wątpliwości, i ż chorzy, których lekarze oraz na kuracji w szpi­

talach uważa j ą za ni eu leczalnych, mogą być zupelni e wyleczeni. PROSZĘ ZWRÓCIĆ UW AGĘ NA TO , IŻ NIE 

ŻĄDAM ŻADNEGO HONORARjU M, lecz p roszę tylko zakomunikować mI, iż W . P . życzy sobie otrzymać bez­

płatnie paczkę tego środka leczniczego na próbę, wy m ieniając nazwisko swe i dokladny adres w języku polskim. 

O ile środek ten okaże się W. P. potrze bnym w większej i lości, to zaznaczam, iż cena tego jest bardzo umiarko­

wana. Ni e pragn ę b,yn ajmn iej zbogacić s i ę, przec iwn ie zaś p ragnę tylko, aby wynalazek mój p rzyniósł największą 

ulgę ci e rpi ącym na tę chorobę · 
UW AGA.·-jeże li potem W. P . żądać będz i e jeszcze tego środka, to takow y dostać można na miejscu u 

lekarza lub w aptece. 
Prosze zw racać się na kar tach poczto wych, frankow. marka 4 kop. do 

M. E. T"rayser, ,N~ 149 Bangor House, Shoe Lane, London, England. 

./ 
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:ł Z.LąKŁAD ARTYSTYCZNO-KOSCIELNY ~r. 

~ S. S Z P E T K O W S K I i SPÓłKA E 
~ ~ 

:I W \VARSZAWIE, nI. Nowogrodzka 78. ł: 
* * * Ołtarze, Ambony, Chrzcielnice, Stacje męki Pańskiej, ~. '* Figury i GI·uPY Świętych Pańskich~ Feretrony, Groby *" 
+ł Wielkanocne i Żłobki na Boże Narodzenie.. ł: 

:t Wystawa przeniesiona z Atei Jerozolimskiej 39 do własnego domu przy ul. Nowogrodzkiej 78. ~ 
~ . * 
*;++;+;~.~;;;+;+;+;+;;;;;++;;;+ •• ;;;+;+,;+;~;;+~ 

ZA WlAD,Q M lEN lE. 
Mam zaszczyt zawiadomić, że uzyskawszy Ministerjalną Koncesję, otworzyłem 

"BIUR O KOMISOWE l-go RZĘDU, KAUCJONOWANE"', 
w Warszawie , przy ulicy Wierzbowej N!! 11 , w lokalu Banku Przemysłowego 

i że wszelkie akta, papiery i wszystkie interesy, będące w toku dzia lu hypotecznego Kra jowego Domu 

Bankowego-Stanislaw Książę Lubomirski , przyjąlem i nadal będę prowadzi I dzial hypoteczny w 
wlasnem biurze . 

Waleriun Snieeóórski 
długoletni Kierownik dzialu hypotecznego Krajowego Dom u 

Bankowego Stanislaw Książę Lubomi rski. 

.' '.' • ! ' .:. . . ! 

• • • • • , • ~ r - • • co 

N A S I O N A 
kwiatowe i warzywne l 
kraj!lw-: i zagraniczne I 
w wielkim wyborze 

poleca I 

Suwalski Skład Produktów WiBiskich 
przy ul. Petersburskiej N!! 73. 

Pp. Ogrodnikom ustępuje się rabat. 

Maslo solone Holsztyńsk Le po 40 kop. za funt , jarzyny 

suszone i w konserwach, drób , znakomi·te wędliny litew­

skie z Antonowa, miód lipcowy , sery, konfitury, soki i 

różne towary kolonjalne . 3-6 

~~MMM~M~MMM~~~~U~MMU~!A.Jt . 

~ FORTEPJANY ~i~r~s~o~z~d ~ ~ i :?I , nych fab ryk . E: 
jJ Sprzedaż za gotówkę, ratami bez podwyższenia Il: 
~ cen. Wynajem , Zamiana. łś: 

~ M i e c z y s ł a w W ą s o w s k i, Il: 
:?I Warszawa, Nowy-Świat 70. ~ 
:?I 20- 26 1)0-

~~~fl~n~nnnWnn~nnn~n~~ 

Przeds·taw. 

Każ d a o s o b a, 
dbająca o swoją cerę, winna użS'wać wS'łącznie 

mydła z kurzego ziela 

KS. KNElPPA. 
Jest ono nietylko udelikatniającem cerę , lecz jedynym środkiem 
prawdziwie leczniczym przeciw wszelkim wyrzutom, popękaniu 

lub szorstkości skóry oraz krostom . 

Pryszcze , wągry, mokre i 
suche liszaje leczy i usu-

wa bezpowrotnie. 
Prawdziwe z obok umieszczo­

nym wizerunkiem i podpisem 

, z;~;~~~a Jt'iJ~Cj . 
na kaz-~ .)j ~ 

Po 40 kop. sprzedają wsz~dzie. dej etykie~i~ . 
Reprez . M. Niedźwiedź, Warszawa, Wspólna 5. Tel. 91-07. 

Odpowiedzialny Redaktor i wydawca Tadeusz Wisznicl{i. Drukarnia Gubernjalna Suwalska. 
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